
r. 28. Rek Lwów. czwartek 17 stycznia. Wj L poranne.
Ceny prenumeraty.

W-t Lwowie miesięczni* 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca sie 6 0  halerzy,

Z przesyłką poczt w kraju 
monarchii:

rnies!ę<-i. £  K. 5 0  || z 2-krot. 3  K. — h. 
kwarićl. K. 5 0  ń- ! v..vsytką 9  K. — h.

3 0  K -  h- II poczto1. 3 6  K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych pańsiwaUi Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6 Koron 
Zi.iiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya,Diukarnia 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17— 19

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia tinseraty) za 1 wiersz 
peticowv lub jego miejsce 2 D hal 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości poi Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
\r. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

kęsopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego wt Lwowie — Listy w sprawach przedpłat i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
prasza się nadsyłać poo adresem: Ad.ninistracya Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów — Nr. telefonu Redakcyi 541, -idu.inistracj, w.

W ydaw ca: iztźynier W A C Ł I W  W O L S I i l R e d a k t o r  n a c z e ln y : Z Y G M C K T  W A S IL E W  S IL I.
taam sa

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

C zw artek  17 stycznia.

k m io n a : Rzymsk.-kat. D ziś: Antoniego Op ju tr o : 
Pryski Panny. —  U r.-kat.: Dziś: 4. Sobor 70 Apost. jutro: 
5. 'Fteopemta. — Słow iańskie: Lziś: Rościsława. Ju tro : Ja -
ropeiLa.

Wschód słońca 7*52, zaewód 4'30.
r o c i ą s i  K olejow e odchoazą ze Lwowa z d./oica 

głównego, (czas środkowo-eurepejski) do Krakowa 8'25*, 
s -35, 2 45* 6-35, 11, 12*45*, *05; dc kzeszowa 405- do 
Podwołoczysk 6 20,1® Ć5, 2*21 ■*, 6*15, 9*50: do Czerniowiec 
615, 9’20, T40*, 10'40, 2‘5 1 * ; do Kołomyi 3 30 ; do Stry­
ja  11.30; do Lawocznego 7’30, 2’30, 6*25; d o S a m b c r t  
k'55, 415, 10-51 ; do Jaw orow a 655, 6 — ; do Rrwy 7 25; 
1135 (co niedzieli); do Bełżca 10 4 5 ; do Stanisławowa 
5 08, do Husiatyna 9*10.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór o 5 59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego1' otwarta codziennie od 
godz. 9 -tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej tano.

m a i e i  i  b t b l l n i e k l .  Ossolineum- Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni po« sz. (prucz ponieriz). 
od 9 —1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, wniedz .1— 1 Bi­
b l i o t e k a  Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do I. Muze­
um Jzieuuszyckicń. (Teatralna 18) w godzinach przedpo­
łudniowych w dni pov,=z. za ig ło s z .— Biblioteka Potuizy- 
cka (hr. Dzieauszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum jrzem ysło .e  ctwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny 10—1 Biblioteka Bawcrowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątken. sobót. — B idHo- 
teka Pawiikowskicn (ul. Trzeciego Maja 5) -roay, sonotv4 
i niedziele od 1 1 - 12. — B :bliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. Biolioteka Tow ar*. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieaz. i św. uskich). 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralna ’2) we wtorki, Sroay, 
piątki, soboty 9— 1? i 3—o. — Biblioteka ^miny wyzir ■ 
mowej izraciickiej (ul. św. JU nisław a 1. 5) otwarta co­
dziennie z wvjątkiem piątku i soboty Ou g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, lp ., otwar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 1 0 — 12 
w poł.

W jra ta w y  s t a l e .  III w y s t a w a  j e s i e n n a  
w Tow. przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) 
codz. od g. 10—4. Opłata 60 h., w niedz. 30 h.

P o s ie d z e n ie  R a d y  m k j i i K i e j  o  godz. ó wiecz- 
w ratuszu.

O d czyty  I w y k ła d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
uniw. prof. dr. W. Witwicki „O kształtach ciała ludzkiego14, 
zakł. fizycz. Uniw., Długosza 8, o g 7 w.

W Z w i ą z k u  n a u k o w o -  l i t e r a c k i m  (Kasyno 
miejskie) odczyt p. J .  Germana „O scenie przyszłości44 o 
godz. 8 w.

W id o w is k a  i  z a b a w y . W sali „Skały" (Mickie­
wicza 28) przedstawienie teatralne „Szopka'4 s z k ó łł : fre- 
blowskiej p. Hamerskiej na dochód dzieci poznańskich o 
godz. 5 popoł.

T e a l  r  m i e js k i .  Dziś o goaz. 7 w. „Tannhauser14 
op. w 3 aktach Ryszarda Wagnera.

Z Rosyi 1 Zaboru.
Hojny óar-

W arszaw a (Tel. wł.). Pani Szienkierowa, żona 
znanego przemysłowca tutejszego, ofiarowała Macierzy 
szkolnej sto tysięcy rubli.

Przeniesienie zwłok śp. biskupa Kulińskiego.
W arszaw a (Tel pryw.), „Słow o44 donosi: Onegdaj 

popoł. odbyło się uroczyste przeniesienie zwłok śp. ks. 
biskupa Kulińskiego z pałacu biskupiego w Kielcach do 
katedry kieleckiej. Pogrzeb odbył się dnia 14 b. m. 
Udział w kondukcie brało okoio 3 0 .0 0 0  osób, Porzą 
dek utrzymywali członkowie ochotniczej straży ogniowej. 
Następni# szły deputacye włościan z rożnycn dekana­
tów, cechów rzemieślniczych, kahału żydowskiego, oby­
watelstwa ziemskiego i miejskiego. Trumnę poprzedzali 
biskupi: lubelski ks. Jaczewski, kujawsKO-kaliski ks. Zdzi- 
towiecki, płocki ks. Wnukowski i ks. biskup sufragan 
warszawski Ruszkiewicz.

Trumnę nieśli alumni seminaryum i profesorowie, 
członkowie konsystorza i kapituły na zmianę. Za tru­
mną szła rodzina zmarłego oraz przedstawiciele władz. 
Zwłoki złożone były na katafalku w środku katedry, 
a nazajutrz pochowano je  w podziemnej krypcie ka­
tedry.

Pom nik Stefana C zarnieckiego.
W arszaw a (Tel. pryw.). Członkowie komitetu bu­

dowy pomnika Stefana Czarnieckiego, Henryk hr. P o ­
tocki i Adam hr. Krasiński, zawarli ostatecznie umowę 
z artystą rzeźbiarzem Czesławem Makowskim o wyko­
nanie pomnika Czarnieckiego w Czarncy. Pomnik będzie 
wykonany z czarnego graniu', godła z ciemnego bronzu, 
sama zaś płaskorzeźba Czarnieckiego z bronzu złoco­
nego. Napis opiewać będzie: Stefanowi Czarnieckiemu
rodacy.

Październikuwcy.
M oskwa (Tel. wł.). W stronnictwie oktobrystów 

panuje niezgoda. Spora ilość członków jest niezadowo­
loną z działalności prezesa Aleksandra Guczkowa, który 
podobno chce zrzec się prezesury.

Prerogatyw y „obyw atelskie44.
B erlin  (Tel. wł.). „Russ. Corresp.41 donosi, że 

rząd rosyjski karze świadomie osoby, o  których wie, 
że są niewinne. O becnie obywatel rosyjski może tylko 
wtedy uchronić się przed prześladowaniem władzy, je ­
żeli się staje denuneyantem i tajnym agentem poli­
cyjnym

Z zam ętu.
P etersb u rg (Tel. wł.). Jak  donosi „Ruś", z ruz" 

porządzenia ministra spraw wewnętrznych do Peters"

burga ma być dostarczony cały materyał śledczy, doty­
czący osób, skazanych przez sądy polowe.

ę  P etersb u rg  (Tel. wł.). „Russk. W ieaom ." aono 
ssĄ, że w dobrach hr. Szemeretiewa znaleziono 14 bomb. 
Według rozporządzenia, wydanego przez generał guber­
natora jekaterynosławskiego, hr. Szeremetiew powinien 
powędrować do więzienia na 3 miesiące, nawet gdyoy 
się okazało, że nic o  tych bombach nie wiedział, 
w pizeciwnym Dowiem razie-powinien stanąć przed są­
dem polowym.

P etersb u rg  (Tel. wł.). W czasie oa 10 grudnia 
z. r. zostało przez sądy polowe straconych 6 5 0  ludzi.

PetersD urg (Tel. wł.) W czoraj w nocy polieya are­
sztowała 70  osób, należących do partyi terrorystycznej, 
która projektowała plan zbrojnego powstania. Udało się 
ponadto wykryciem tej organizacyi przeszkodzić wysa- 
uzeniu w powietrze gmachu policyi państwowej. Na 
czele sprzysiężenia stał urzędnik niskiej rang: tego re ­
sortu.

M ińsk (T B K .). W czoraj popołudniu dwu mężczyzn 
zastrzeliło na ulicy komendanta oddziału artyleryi, pod­
pułkownika Bielawinczewa. Sprawcy uszli.

O d essa  (Pet. Ag.). W czoraj popołudniu usilo 
wanO już poraź drugi wysadzić w powietrze parow iec 
„Gregorius M erk44, który 18 b, m. miał odjechać do 
N. Jorku. Na przodzie okrętu wybuchła maszyna pie­
kielna lub pyroksyiina, wyrywając wielką dziurę oraz 
wyrządzając inne uszkodzenia. Z ludzi nikt nie jest ran­
ny. Jako  sprawców, aresztowano dwu studentów 1 dwu 
uczniów, przy których znaleziono odezwy rewolucyjne

W iatka (Fet. Ag.). Spalił się tu dworzec Kolei, 
prowadzącej do Petersburga.

Radu państwa.

Posiedzenie Izby pusłów.

W iedeń, (T B K .) W obradach nad nagłym wnio­
skiem w sprawie nieuczciwej konkurencyi zaorał pierw­
szy głos p. P e c b e r, uzasadniając nagłość wniosKu. 
Następnie przemawiał poseł F r e s s 1 ; który wystąpi! 
przeciw centralistycznemu traktowaniu ustawodawstwa 
przemysłowego, oświadczył się jednak za n ag ło sJą  
przedłożenia, oznaczającego pewien krok naprzód.

P o  przemowie posła Hofmanna-Wellenhofa zabrał 
głos pos. C h a m i e c ,  oświadczając, że nie jest zwolen­
nikiem zbyt pospiesznej czynności ustawodawczej, gdyż 
wszelkie błęay należy usuwać powoli i z rozwagą. N o­
wa ustawa musi zawsze wywoływać rozmaite starcia, 
które wychodzą na niekorzyść społeczeństwa. Chociaż

10)
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Przekład  F . C hw aliboga.

(Ciąg dalszy.)

—  T o nie one z własnej woli uciekaią —  słu­
chają tylko swoich mężów.

—  Bardzo dobrze. Ale czy ty jesteś moim mę­
żem, żebyś mógł mi rozkazyw ać? Nie mam juz syna, 
a ty jesteś jedynem pragnieniem mojej duszy. Jakżeż 
rnam się oaaalać, kiedy wiem, że jeżeli tylko na wiel-> 
kość tego palca —  patrz, iaki mały —  przytrafi ci się 
coś złego, odrazu to oaczuję, choćbym była już w nie­
bie. A tutaj mógłbyś um rzeć! umrzeć a i d ż a u n i !  
(mój najdroższy) i do roza swojej śmierci, czy nie przy­
wołasz białej kobiety a ona nie ukradnie mi twojego 
ostatniego miłosnego spojrzenia?

—  Ależ miłość nie ogarnia ludzi tak nagle a w 
każdym razie nie na śmiertelnem łozu.

—  Co ty rozumiesz o miłości, człowieku o  ka- 
miennem sercu? Zawsze jej będziesz dziękował, a tego 
na Boga, na Proroka i na Bibi Miriam nigdybym nie 
przeżyła. Władco mój i moje Kochanie jedyne, dosyć 
niedorzecznych planów i me mówmy więcej o podróży. 
Gdzie ty, ram ja.

O bjęła go za szyję ramieniem, a drugą ręr.ą za­
tkała mu usta.

Mało lsmieje rozkoszy pełniejszych od tvch, które 
Dorywamy z pod ostrza grożącego miecza. Tulili się do 
siebie wzaiemnie, darząc się otwarcie najtkliwszemi na­

zwami, nie pomni na zazdrość bogów. U stóp ich leża­
ło miasto, pogrążone w niedoli i cierpieniu. Dym palą­
cej się siarki unosił się z ulic. W świątyniach hindusów 
ryczały konchy, bo wtedy uwaga bogow zwracała się 
w inną stroną. W wielkim meczecie odprawiano długie 
modły a głos muezina na minarecie prawie nie ustawał. 
Płacz osieroconych rodzin i krzyk zrozpaczonych matek 
dochodził ich uszu. O  szarym świcie ujrzeli cały szereg 
żałobnych orszaków, to  przez bramy miejskie wynoszo­
no na cmentarz ofiary tej nocy. Na ten widok ucało­
wali się namiętnie i zimny dreszcz przeszedł ich na 
wskroś.

Czerwono i strasznie przedstawiał się rachunek 
przyrody. Kraj ciężko chorował i potok codziennego 
życia dopiero po długim, długim czasie mógł wypełnić 
dawne koryto. Dzieci niedorusłych rodziców słabą po­
siadały odporność. Krajowcy ginęli sak muchy. Kogo 
śmierć nie zabrała, czekał bezradnie, aż miecz sam wej­
dzie do pochwy, jeżeli taka wola bogów. I pośród An­
glików zdarzały się wypadki śmiertelne. Zawakowała nie 
jedna posada, lecz ODsadzano ią natychmiast. Akcya ra­
tunkowa, polegająca na rozdawaniu żywności głodnym, 
na budowaniu baraków dla dotkniętych zarazą, na opie­
ce lekarskiej i sanitarnej, szła wytkniętym torem , bez 
względu na wszystkie przeszkody —  bo tak postano­
wiono.

Holden otrzyma! telegraficzny rozkaz, żeby się 
gotował do wyjazdu na pierwszy ODróżniony posterunek. 
Pracow ał teraz dwanaście godzin dziennie jednym tchem, 
bez widzenia Amiiry, a mogła umrzeć w przeciągu trzech 
godzin. Zamyślił się nad losem, Który go czekał, kiedy 
mu każą przez trzy miesiące żyć bez niej albo gdy 
Amiira umrze zdała od niego i samotna. Z taką pewno­
ścią odczuwał jej blizką śrmerć, z taką pewnością, że 
skoro nagle we drzwiach ukazał się zadyszany Pir Chan,

wybuchnął głośnym spazmatycznym śmiecnem.
—  Co mi powiesz? —  spytał.
—  Kiedy krzyk boleści rozerwie ciszę nocną 

a głos słabnący więźnie w gardle, któż zdoła odwrócić 
c io s ?  Chodź szybko, synu mebios, to czarna cholera.

Holden pędził co koń wyskoczy do swojego „ho- 
m e“. Niebo pokryły chm ury; upał panował ciężki i du­
szny, bo nadciągała dawno upragniona burza.

Matka Amiiry czekała go przed dom em ; zawo­
dziła głośno i łzy spływały jej po twarzy.

—  Umiera. Śm ierć nią owładła, już tak iakby 
u m arła .. Co mam czynić, sahibie ?

Amiira leżała nieruchoma w pokoju, w którym 
urodził się Tota. Nie poruszyła się na głos Holaena, 
bo skoro dusza ludzka gotuje się do wędrówki, chroni 
się w mgliste krainy, do których żyjący nie mają przy­
stępu.

Czarna cholera prowadzi swoją roootę spOKojnie 
i bez szumnych przygotowań. Amiira została porwaną 
od uczty życia, jakby Anioł śmierci we własnej osobie 
położył na niej swoją rękę. Przyśpieszony oddech ozna 
czał, że albo cierpi, albo że się boi śmierci. Lecz ani 
jej usta ani oczy nie odpowiedziały na pocałunki Hoi- 
dena. Mógł więc tylko cierpieć i czekać.

Pierwsze ciężkie krople deszczu uderzyły z brzę­
kiem po szybach i niebawem nad miastem, od tylu mie­
sięcy prażonem przez upał, wzmosra się radosna wrza­
wa i doszła uszu Holdena

Wargi Amiiry zadrgały i Hoiuen nachylił się nad
mą.

—  Nie chowaj po mnie pamiątek, nie, nawet je ­
dnego włosa, bo o n a  każe ci go spalić, a ja ... uczuię 
ten płomień. B liże j! Nachyl s ię ! Pamiętaj tylko, że by­
łam twoją, i że dałam ci syna. Gdybyś nawet utre po­
ślubił białą kobietę, pierworodnego syna już nie będziesz



mówca jest za powolną raczej pracą ustawodawczą, 
tn.mo to występuje za naglem traktowaniem ustawy, 
będącej dziś na porządku dziennym. Od 12 już lat 
czeka ten projekt ustawy na załatwienie, a potrzeba je ­
go daje się coraz bardziej odczuwać. Brak lojainości 
i prawdy w konkurencyi staje się coraz większem nie­
szczęściem ; dotyczy to niety Iko przemysłu ale i rolni­
ctwa. Koniecznem jest więc ograniczenie tych wybry­
ków niesumiennej konkurencyi. Przyniesie to korzyść 
nietylko przemysłowcom, ale i rolnikom. Niniejszy pi o- 
jekt ustawy opiera się na obszernych opiniach kół za­
wodowych i na wynikach fachowej ankiety. Jak bardzo 
komisya przemysłowa uważała ten projekt za doskonały, 
dowodzi fakt, że nie było nad nim w kornisyi wcale 
dyskusyi. Kornisyi przedłożono wyborny referat. P io - 
jekt ustawy jest bardzo dobry i nie wiele należy w mm 
zmieniać. Prosi w końcu o przyznanie nagłcści tej 
ustawie.

Po przemowie p. H a u c k a nagłość uchwalono 
i rozpoczęło ogólną rozprawę nad samą ustawą.

Sprawozdawca W e i s s k i r c h n e r  zwraca uwagę 
na korzyść tego rodzaju przedłożeń, będących uzupeł­
nieniem noweli przemysłowej.

Poseł E l l e n b o g e n  oświadcza imieniem swego 
stronnictwa (socyalistów), —  że co do zasady prze­
dłożenia nie ma puczynić żadnych zarzutów, lecz po- 
wątp.ewa, aoy przedłożenie to zdolne było położyć kres 
nieuczciwej konkurencyi. Proponuje odesłanie projektu 
do kornisyi z powiotem, a na wypadek odrzucenia tej 
propozycyi wnosi szereg znuan, mających na celu usu­
nięcie postanowień, szkodliwych dla pomocników han­
dlowych i przemysłowych i robotników. Mowra domaga 
się bardziej szczegółowego zredagowania ustawy, aby za- 
pobiedz samowolnej interpretacyi jej.

W ieaeri. (T B K .) Poseł G ó r s k i  wywodził, 
że projekt niniejszy jest bezwąipienia lepszy, ani­
żeli dawny, który onego czasu przedłożono korpora- 
ćyom do zaopiniowania, zachodzi jednak obawa, czy 
nie idzie zadaleko i czy nie spowoduje zbytniego znów 
pomnożenia się liczby procesów. Wielkim także brakiem 
projektu jest, że odmawia prawa skargi jednej tylko 
sironie tj. kupującemu. M ówca nie może się zgodzić na 
biurokratyczny sposób zapatrywania na świat, widoczny 
w ostatnich przeatożeniach. Obowiązkiem rządu jest 
wymierzyć sprawiedliwość każdemu, a nie czekać chwili, 
aż okrzyK boleści zamąci spokój biurokratyczny.

Dalej mówca polemizoweł z motywami przedło­
żenia i z twierdzeniem, że uwzględnienie interesu osta­
tniego odbiorcy (to zn. kupującej publiczności —  przyp. 
Red.) mniej się nadaje do jednolitego postępowania 
i skodyfikowania w ustawie, aniżeli strzeżenie stanu 
kupieckiego. Stronnictwo mówcy głosować będzie 
za projektem, musi jednak domagać się, ażeby rząd 
usunął wykazane braki przez ścisłe wykonywanie i zao­
strzenie norm przemysłowo-policyjnych, przez wydanie 
nowych przepisów w ramach §. 35 projektu ustawy, 
a także przez przedłożenie' specyalnej ustawy, biorącej 
w obronę także odbiorców (Żywe oklaski).

P. R e i c h s t a d t e r  postawił wniosek o odesłanie 
projektu z powrotem do kormsyi.

Po przemowie p. O f f n e r a dyskusyę ogólną 
zamknięto.

W dyskusyi szczegółowej p. B  a 11 a g 1 i a oświad­
czył, że definieye projektu idą stanowczo zadaleko 
i projekt nie wyklucza możliwości szykanowania przy­
zwoitych kupców. Mówca wystąpił przeciw' superlatoryj- 
nej klauzuli generalnej, przeciw Której oświadczyła się 
już „Lwowska Izba Handlowa". Mówca podziela zu­
pełnie zapatrywania Izby i jej wątpliwości. Wprowadze­
nia sądów laików na razie przynajmniej nie można się 
spodziewać. Dalej mówca udowadniał przykładami, że 
konsirukcya i definieya ustawy idą zadaleko i nietylko

piastował. Wspomnij na mnie, kiedy urodzi ci się syn, 
który będzie nosił twoje imię przed ludźmi. Niecn iego 
nieszczęścia spadną na moją głowę. Wyznaję, w yznaję,*) 
że niema Boga prócz... ciebie, mój najdroższy...

Po tych słowach umarła, llolden stał nieruchomy 
i patrzał bezmyślnie przed siebie, aż do chwili, w której 
matka Amiiry, uchyliwszy kotary, wśliznęła się do po 
kom.

—  Czy umarła, sahibie?
—  Umarła.
—  T o pójdę płakać, a później porachuję meble, 

które po niej zostały, bo mnie się dostaną, niepraw da? 
sahib ich przecie nie zabierze? Tak mało by za nie da- 
ii, tak mało, a ja biedna staruszka chciałabym mieć na 
czem głowę skłonić.

—  Na miłość boską, zamilcz kobieto. Idź się wy­
płakać, dokąd chcesz, byłem cię nie słyszał.

—  Sahibie, za cztery godziny pochowają Amiirę.
—  Znam zwyczaje. Odejdę wcześniej. Pogrzebem 

ty się zajmiesz. Pimuj, ażeby łóżko, na którern... spo­
czywa...

— A h ! a n ! piękne łóżko z czerwonej iaki, tak 
go dawno pragnęłam.

—  Niech mi się łóżka nikt nie poważy tykać, 
zresztą wszystko, co jest w domu, ao ciebie należy. 
Najmij wóz, zabieiaj rzeczy i wynoś się, żeby o wscho­
dzie słońca nic tu nie zostało oprócz tego, com ci ka­
zał uszanować.

—  Ja  taka biedna, taka stara... Chciałabym tu 
zostać choć przez dni żałoby. Deszcze nastały, gdzie 
ja się podzieję?

—  Co mnie to obchodzi? Masz sobie pójść. Me­
ble warte przynajmniej tysiąc rupij a przyślę ci dzisiaj 
jeszcze sio przez służącego. (D ok. nasi.)

*) Pierwsze słowa akiu wiary u muzunnanów.

nie zapobiegną nieuczciwej konkurencyi, ale zaszkodzą 
kupiectwu. Natomiast nie wiączono do ustawy kilku 
postanowień, które dałoby się z całą precyzyą określić, 
a które przyczyniłyby się bardzo do ograniczenia nie­
uczciwej konkurencyi. W szczególności brak postano­
wienia co do ochrony flaszek, beczek i innych naczyń 
do napełniania płynów, przeznaczonych do handlu.

Dotychczasowe postanowienia pod tym wzgiędem 
dają ochronę bardzo słabą i nie zapobiegają naduży­
ciom. Sam a ustawa jest konieczną, jednak wymaga 
zmiany pod wielu względami Mówca ubolewa, że w tak 
ważnej dla kupiectwa sprawie ułożono definieye niesto­
sowne i przedstawiono je w ostatniej chwili do zała­
twienia, pociesza się jednak nadzieją, że nowy parla­
ment będzie musiał jeszcze raz zająć się tą sprawą. (Ży­
we oklaski.)

Następnie przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem 
czytaniu i posiedzenie zamknięto.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
znajduje się zmiana ustawy przemysłowej.

Spraw y parlam entarne.
W iedeń (Tel. wł.), Podczas wczorajszego posie* 

dzenia Izby poselskiej, pp. Głąbiński i Starzyński kon* 
ferowali z posłami czeskimi Novotnym i Fiedlerem 
w sprawie podwyższenia poborów profesorów uniwersy- 
tecKich.

W iedeń (Tel. wł.). „D ie Z eit“ donosi, że prze- 
wódcy różnych frakcyi ruskich, prowadzą rokowania ce­
lem połączenia się w jeana koncentracyę. Jest nadzieja, 
że ta koncentracya frakcyi ruskich przyjdzie do skutku 
jeszcze przed wyborami do Rady państwa.

W iedeń (Tel. wł.). „Die Z eit“ donosi, że część 
posłów, zwłaszcza posłowie wybrani z gmin wiejskich, 
nie chce załatwić ustawy urzędniczej, twierdząc, że stan 
urzędniczy stawia zbyt wiele i zbyt wysokie żądania.

W iedeń (T B K .) Porządek dzienny najbliższego po­
siedzenia Izby panów w dniu 21 b. m. jest następują­
cy 1. Szczegółowa dyskusya nad projektami ustawy 
w sprawie reformy wyborczej. 2 . II czytanie ustaw 
w sprawie sprzedaży posiadtości państwowych.

Polepszenie płac urzędniczych.
W iedeń. (T B K .) Komisya budżetowa Izby posłów 

zebrała się wczoraj wieczór na posiedzenie O becni ró­
w nież: prez. gaDinetu Beck, ministrowie Koryiowski, 
Derschatta, Forzt, Marchett.

Pos. S  e i t z oznaczył sposób, w jaki na osta- 
tn.em posiedzeniu kornisyi załatwione ustawę o uregulo­
waniu plac urzędniczych, za bardzo powierzchowny, 
wskutek czego wkradły się do ustawy lozm aite nieja­
sności i sprzeczności; konieczna jest zatem reasumeya 
uchwały. Nie wiadomo, co się stało z sumą 13 milio­
nów koron, o których wspomina przedłożenie rządowe. 
Mówca wnosi zatem reasumcyę uchwał, powziętych na 
ostatniem posiedzeniu kornisyi, o przyjęcie rezolucyi, 
wzywającej rząd, aby komisy! budżetowe]' zdał sprawę, 
na jakie cele ma być użyta wspomniana suma 13 mi­
lionów.

W toku dalszej dyskusyi oświadczył minister skar­
bu Korytowski, że część kwoty wspomnianej w uwa­
gach do ustawy ma być przeznaczona na pokrycie pod­
wyższenia płac państwowego personalu nauczycielskiego 
a reszta wydana zostanie na podstawie analogicznych 
z uchwaloną przez Izbę posłów ustawą rozporządzeń, 
które równocześnie z tą ustawą wejdą w życie. Dalsze 
roztrząsanie tych rozporządzeń nie należy do zakresu 
działania ustawodawstwa. Na zarzuty posła Romańczuka 
odpowiada minister, że przy przewidzianym w projekcie 
zakazie posuwania do wyższych stopni płac, jest jasno 
powiedziane, iż odnosi się to tylko do mających być 
nowo utworzonymi stopni plac, a nie do osiągnięcia do­
tychczasowych stopni plac.

W n i o s e k Seitza o r e a s u m c y ę  i rezolucyę 
jego k o m i s y a  p r z y j ę ł a ,  poczem rozpoczęła się 
n a  n o w o  d y s k u s y a  o uiegulowaniu p ł a c  u r z ę  
d n i c z y c h.

Referent S  k e n e wnosi zmianę § 1 co do prze­
pisów o posuwaniu do wyższego stopnia płac. Ustępy 
te więc według wniosku Skenego brzmią: „Posunięcie 
do wyższych stopni płac następuje w III do włącznie V 
klasie rangi po 5 latach, w IX do włącznie X I rangi 
po 3 la tach ; w VI do włącznie VIII rangi następuje po­
sunięcie do drugiego i trzeciego stopnia płacy po 5 la- 
tacn, zaś do czwartego i dalszych stopni po 3 latach 
służby w dotyczącej klasie rangi. Lata służby przed 
wejściem w życie tej ustawy należy wliczyć do stopni 
płacy, postanowionych w oDecnej ustawie. Urzędnicy, 
którzy przekroczyli 6 0  rok życia i mają 35  lat służby, 
nie mogą przejść do nowo utworzonych przez tę usta­
wę stopni płac“ .

W dyskusyi nad tymi wnioskami minister skarbu 
K o r y t o w s k i ,  wobec rozmaitych wniosków zmiany, 
poruszonych przez posłów, złozył następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :

„Zanim rząd wystąpił z przedłożeniem, pod wzglę­
dem finansowym tak daieko idącem jak obecne, oczy­
wiście prowadził jak najdokładniejsze badania i rozpozna­
wał dokładnie wszelkie stosunki, mogące mieć wpływ 
na przedłożenie. Przedłożenie to jest wyrazem z pewno­
ścią tak daleko idącej życzliwości dla urzędników, jak 
rzadko kiedy. Nie ulega wątpliwości, iż jeśli obecne 
przedłożenia staną się ustawą, urzędnicy austryaccy le­
piej będą sytuowani, aniżeli urzędnicy wszystkich innych 
państw na kontynencie. Naturalnie, że rząd przy tej 
sposobności nie był w możności mieć tylko na oku in­
teresów personalu państwowego, ale musiał także od­
powiednio uv, zględnic prodjkującą i przeważnie podatki 
plaea.cą ludnuść.

jeżeli ja, 'jako minister skarbu, objąłem bez ząaa 
nia specyalnego pokrycia zastępstwo takiego wydatku, 
który z pewnością będzie wymagał meustannie 3 0  m i­
lionów koron, to musi się przyznać, że poszedłem ba. 
dzo daleko, może nawet zanadto daleko. Nie brak też 
już głosów, które zarzucają mi zbyt lekką rękę. Pojm u­
ję, Panowie, wasze dobre serca dla urzędników, dla 
wyborców waszych, szczególnie goy miałem sposobność 
przechodzić przez główną halę parlamentu, formalnie 
zapełnioną deputacyami, które przyszły prosić o waszą 
życzliwość. Rząd jednakże nie może dalej pójść, niż to 
uczynił już, rząd nie może się dalej posuwać, aby się 
nie dostał na płaszczyznę pochyłą, przyczem nie można- 
by przewidzieć, gdzie w końcu przekroczyłby granice 
odpowiedzialności.

Oświadczam więc imieniem całego gabinetu, że 
oezwarunkowo na żadne dalsze zmiany w projekcie zgo­
dzić się nie możem^, jak na te, które są sformułowane 
w dzisiejszym wniosku sprawozdawcy. Oświadczam to 
otwarcie i bez ogródek i niech mi wolno będzie tutaj 
już to oświadczyć, ze względu na przyszłą dyskusyę 
w pełnej h b ie , że rząd na wypaaek, gdyby uchwalono 
dalej idące zmiany w tym projekcie ustawy, nie byłby 
w możności przedłożenia tego dalej zastępować ani 
zmian projektu przedłożyć do sankcyi cesarskiej.

Proszę zatem wszystkich Panów, którym dobro 
urzędników leży na sercu, aby projekt przyjęli w formie 
proponowanej przez referenta i aby przez stawianie nie­
możliwych do pizyjęcia wniosków zmiany, które z całą 
stanowczością odrzucam, nie przeszkadzali, aby przedło­
żenie stało się u stau ą".

Poseł d ’E l v e r t  zaznacza, że wobec tego sta­
nowczego oświadczenia ministra skarbu, imieniem gabi­
netu złożonego, z ubolewaniem musi zrzec się wszyst­
kich dalszych wniosków zmiany, aby nie narażać ustawy 
D om aga się tylko, aby to oświadczenie ministra skarbu 
ze względu na jego doniosłość, w całości wciągnięto do 
protokołu 'dzisiejszego posiedzenia.

W głosowaniu przyjęto § 1 wedtug wniosku refe­
renta p. Skenego i posiedzenie zam kn ięć. Dziś o YalO 
rano dalszy ciąg dyskusyi.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze uchwały kornisyi 
budżetowej, według których na ostatnich stopniach pła­
cy w 8 , 7 i 6  klasie rangi będą wprowadzone triennia 
zamiast kwinkweniów, są rezultatem kompromisu, poza 
który rząd nie chciał pójść.

Na dzisiejszem posiedzeniu kornisyi budżetowej 
omawiane będą pobory nauczycieli. Widoki przyjęcia ma 
kompromisowy wniosek, jaki wniesie pos. dr. Głąbiński, 
proponu,ący przyznanie nadzwyczajnym profesorom szkól 
wyższych dwu kwinkweniów po 8 0 0  koron i dwu dal­
szych po 6 0 0  koron, aby w ten sposób przechodzili do 
7 klasy rangi, jak również kompromisowy wniosek pos. 
dr. Starzyńskiego, proponujący kwinkwenia dla zwyczaj- 
nych profesorów 8 0 0 , 8 0 0 , 1000 , 10 0 0  i 12 0 0  koron. 
D alej idące wnioski, dotyczące poborów proiesorćw 
azkól średnich, dyrektorów suplentów, jak i nauczyciel, 
szkół przemysłowych, nie maią żadnych widoków, aby 
zostały przyjęte do ustawy.

T a jn i radcow ie.
Praga (Tel wł.). „Bohem ia" donosi, że powo 

dem, dla którego ministrowie Prade, Marchet i Pacak 
dotychczas nie zostali mianowani tajnymi radcami, jest 
to, że zacnodzą trudności w mianowaniu tajnymi rad­
cami starszych od nich rangą ministrów węgierskich, 
a głównie ministra Polonyiego.

Nowy uniw ersytet.
Budapeszt (Tel. wł.) Rząd węgierski posta 

nowił założyć w Preszburgu pełny uniwersytet o 4 wy­
działach Będzie to trzeci uniwersytet węgierski.

S e jm  w ęgierski.
Budapeszt (T B K .). Na wczorajszem posiedzeniu 

węgierskiej Izby posłów toczyła się dalsza dyskusya nad 
budżetem ministerstwa wyznań i ośw,atv. Minister Ap 
ponyi odpowiadał na wywody poszczególnych mówców 
i zapowiedział, że co się tyczy sprawy trzeciego uni­
wersytetu, będzie u' najbliższym czasie wniesiony doty­
czący projekt ustawy; w ułożeniu tego projektu decy­
dujące będą wyłącznie interesy kultury narodowej.

Spraw a Polonyi-H alnos.
Budapeszt (Tel. wł.). Przeszło 100 posłów par 

lamentu węgierskiego podpisało wezwanie oo byłego 
burmistrza Budapesztu, liaim osa, z żądaniem, aby ściśle 
sformułował swoje oskarżenia przeciwko ministrowi 
sprawiedliwości, Polonyiemu.

B udapeszt (T B K .). W klubie niezawisłości oświad 
czono z kompetentne] strony, że Poionyi sprawę swa. 
z Haimosem pizeniesie na drogę sądową.

A fera W olf linga.
W iedeń (Tel. wh). „N. Fr. P resse“ donosi z Ge 

newy, że nieprawdą test, jakoby były arcyks. Leopold 
Salvator, obecny Leopold Wólfling, po rozwodzie z żoną 
chciał się starać znowu o odzyskanie gooności arcy* 
księcia.

Przepow iednia pogody.
W iedeń. (T B K .) Prognoza centralnego Zakładu 

meteorologicznego w Wiedniu na dzień 17 b. m. W G a­
licy! wscnodniej i na Bukowinie: Zmiennie, mierne wi­
chry, temperatura mato zmienna. W Gulicyi zachodniej: 
Przeważnie pogodnie, miejscami m g la ; słaby wiatr, 
chłodno.

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) ,,C zas“ wieczorny zamie­

szcza komunikat nowego Klubu, utworzonego w łonie 
Rady m. Krakowa. Komunikat tłumaczy powitanie klu­



„ S Ł O W O  P O L S K I E "  Nr. 2 8  czwartek 17 s y c z n i a  1 9 0 7 . 3

bu potrzebą powrotu traktowania spraw miejskich 
w sposób parlamentarny na pełne: Radzie, gdyż dotych­
czasowe zjednoczone Kolo radzieckie było tak liczne, 
ź« jego uchwały przesądzały bezwarunkowo uchwaiy 
kady miejsltjej. Nowy Klub zaimować się będzie spra­
wami tyiko ekonom'Cznemi i administracyjnemi, zaś 
sprawy polityczne z solidarności klubowej wykiucza. 
Komunikat usuwa następnie możliwość podejrzeń raso­
wej i religijnej stronniczości, zapowiada utrzymywanie 

i zyjaznych stosunków z 'nnemi grupami i oświadcza, 
że wobec prezydyum miasta Kiub będzie zachowywał 
stanowisko przychylne, ale niezawisłe i żądać będzie ta- 

> go przedkładania spraw ważnych, ażeby je każdy 
członek Rady mógł poznać.

K raków . (Tel. pry w.) „K oło literacko-artysty- 
„;:ne“ wybrało prezesem dra Augusta Sokołow skiego, 
i wiceprezesami dra Kazimierza Morawskiego i prol. 
Teodora Aksentowicza.

Ruch kole jow y.
Lw ow ska D yrekcya koiei donosi: Na kolei lo­

kalnej Przeworsk Dynów podjęto ogólny ruch pociągów 
inia 16 b. m. pociągami nr. 5 2 5 5  i 5 2 5 6 . Z powodu 

zawiei śnieżnych wstrzymano dnia 15 b . m. aż do od­
wołania ogólny ruch pociągów na linii Łużany-Zaleszczy- 
ki, a ania 16 b. m. wstrzymano na 3 dni ruch pocią­
gów towarowych ponrędzy Strzyłkam i-Topolm cą a S ia n  
kami.

Stan isław ów . (T B K .) Ruch ogólny na szlaku Wy- 
gnanka-Skała przywrócono ania 15 b. m. pociągami nr. 
3 760 i 3 8 6 0 .

Stan isław ów . (.TBK.) Częściowo wstizymany ruch 
pociągów osobowych pomiędzy Tarnnpo.ecn a Chodo- 
rowem podjęto w zupełności dnia 16 b m. pociągiem 
nr. 3 3 1 4 . Ruch ogólny na szlaku Czortków-Kopyczyńce 
podięto na nowo dnia 16 b. In. pociągiem nr. 1358 .

Stan isław ów . (T B K .) Częściowo ograniczony ruch 
pociągów osobowych na szlaku Stiyj-Stanisław ów  podję­
to w pełni dnia 17 b. m. podągiem  nr. 1224 .

W ieści z  zaboru pruskiego.
Poznań. (Tel. wł.) Na ofieyalnej liście kandydatów 

na arcybiskupa pomieszczono ks. ks. Likowskiego, KLo- 
skego, Jedzinka i Ponińskiego.

W ybory w N iem czech.
B erlin  (Tel. wł.). Bebel w rozmowne z korespon­

dentem dziennika „Petit Parisien" ośw.adczyi, że kato­
lickie centrum powróci do parlamentu w poprzedniej 
liczbie. Liberalizm jest już zabity i nikt nie potrafi wskrze­
sić go do życia. Socyalni demokraci odniosą wielkie 
2 ycięstwo i uzyskają z pewnością więcej aniżeli 3 mi­
liony głosów.

W alka z kościotem .
P aryż (Ag. Havasa). O  wczorajszej konterencyi 

biskupów słycnac, że kilku biskupów występowało za 
tam, ażeby celem zapewnienia nabożeństwa kościelnego 
założono związki kościelne na podstawie powszechnego 
prawa. „F igaro" donosi, że projekt ten większość epi­
skopatu stanowczo zwalczała, ze względu na wyrażone 
przez \\atykan zapatrywania.

P od ziem ne know ania Rosyi.
W iedeń (T el. wł.). „Die Zeit" donos: z Odessy, że 

meprawdziwem jest zaprzeczenie rządu serbskiego, jakoby 
w Odessie istniała tajna ageneya rosyjska, zajmująca się 
robotami politycznemi na Bałkanie. Taka ageneya w 
Odessie rzeczywiście istnieje a na jej czele stoi obecnie 
niejaki Jureniew, z którym konsul jeneralny serbski po­
zostaje w wielkiej przyjaźni.

Nieprawdz:wem jest i drugie zaprzeczenie rządu 
seibskiego, jakoby nieprawdą było, że ta tajna ageneya 
nie miała dowodów, że istnieje w Belgradzie spisek 
przeciwko królowi Piotrow i, owszem prawdą jest, że 
ageneya takie dowoay spisku posiada.

R ekiam a dla k o n feren cy i h ask ie j.
Paryż (T B K .). W obec sprawozdawcy dziennika 

„Matin" oświadczył minister spraw zagranicznych, Pi- 
chon, że usprawiedliwione są wielkie nadzieje, przywią­
zywane J o  najbliższej konferencyi haskiej, gdyż dzięki 
doświadczeniom z lat ostatnich, będzie przedewszystkiem 
c .odziło o poprawę postępowania rozjemczego, zwła­
szcza międzynarodowych komisyj śledczych, które od­
dały cenne usługi.

W ypadki i k a tastro fy .
Paryż (T B K .). W cyrku „M etropole" przyszło 

onegdaj wieczór podczas przedstawienia do bardzo bu- 
r liwych scen z powodu, iż nie odbyła się zapowiedziana 
walka konkurencyjna atleu5w Publiczność zbombardo­
wała stołkami arenę i powybijała wszystkie szyby. D o­
piero polieya przywróciła spokój.

Nowy Jo r k  (T B K .) Według telegramu „A ssocia­
ted Presse“ .rzęsienie ziem> w Kingstown zburzyło pra­
wdę wszystkie domy w mieście, oraz uszkodziło prawie 
wszystkie domy w 10-m ilowym promieniu.

Pożar zniszczył do reszty to, co zdołano urato­
wać po trzęsieniu iienii. Dzielnica handlowa przedsta­
wia kupę gruzów. O koło 4 0 0  osób utraciło życie, a ty­
siące są rannych. Kościoły, gmachy publiczne i hotele 
z liszczone. Wśród zabitych są znani kupcy.

Nowy Jo r k . (T B K .) „Associated Presse" donosi 
z San Jago  de Chile 'ort Kingstown jest dla okrętów 
zamknięty. W mieście Kingstown panuje wielka nędza. 
Zarówno bogaci jak biedn są bez dachu.

Londyn. (T B K .) Urząc ko inialny ocenia liczbę 
zabitych podczas trzęsienia ziemi w Kmgstown na 30 , 
a rannych na 3 0 0 ,

Londyn. (T B K .) Zarząd marynarki rozkazał, aby 
dwa krążowniki, znajdujące się na wodach amerykan

skich, udały się do Jamajki, celem wzięcia udziału 
w akcyi ratunkowej.

Londyn. (T B K .) Według telegramów dzienników, 
wybuchł pożar w Kingstown najpierw w porcie i roz­
szerzył się z niesłychaną szybkością. Pow-stała ogromna 
panika, skutkiem czego ognia przez jakiś czas wcale 
nie gaszono.

M anila. (T B K .) Wyspy Leytna i Sam ar nawiedził 
tajfun. Na wyspie Leytha zginęło 100  osób Także na 
Sam arze wyrządził tajfun wielkie spustoszenia.

Lonayn. (T B K  ) Urząd kolonialny otrzymał od 
gubernatora Jam ajki następujący telegram : Silne trzęsie­
nie ziemi wyrządziło w Kmgstown wielkie szkody. P o ­
żaru wybuchłego wskutek trzęsienia ziemi jeszcze nie 
ugaszono Lazarety przepełnione ; przyjęto tam dotych­
czas 300 rannych. Pożar chwilowo zmniejsza się.

W iedeń (Tel. wł.). Prezes Koła poiskiego, Abra­
hamów icz —  jak donosi „Poln. C orresp," —  przesłał 
kondolencyę rodzinie śp. dra Hartia, a członkowie Kola 
polskiego przesłali gremialnie bilety wizytowe.

W ied eń (Tel. wł.). Podczas wczorajszego posie- 
azenia Izby poselskiej prezes Koła polskiego, D \bra- 
hamowicz lekko zachorował i udał się do domu. Za­
chodzi obawa, iż jestto lenka recydywa influency, na 
którą p. Abrahamowirz niedawno chorował.

Londyn. (Tel. wł.) Parlam ent angielski zbierze się 
w dniu 12 lutego, król wygłosi osobiście mowę tro­
nową.

B udapeszt (T B K .) Polieya aresztowała wczoraj 
fałszerza pięciokoronówek.

NA M A R G I N E S I E .

O drzewie opało wem przypowieści.
i.

W y j ą t e k  z p a m i ę t n i k a .
Lwów, st>czeń 1907 .

Doprowadzony do rozpaczy spaliłem dziś drewnia­
ną nogę. Zbliża się śmierć, której na jednej nodze nie 
ujdę...

*

Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j .  Dyeiaryusz Dyrekcyi 
domen i lasów, X . dopuścił się dziś haniebnej kradzie­
ży. Ukradł c a ł y  wagon drzewa i zaniósł pod paltem 
do domu.

*

Z ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o . .  Rozczulonemu 
juDiiatowi złożono drogocenną pamiątkę, kupioną ze 
składek całego spbłeczeństw a; trzy cetnary taniego 
opału.

*

M ó j  t e s t a m e n t .  ...Zaś memu największemu 
wrogowi przekazuję kwity na zapłacone drzewo w D o­
menach. Niech się truje cale życie i niech chodzi co 
dnia zapytywać o drzewo, póki mu życia.

*
S t r a s z n y  w y p a d e k .  Dziś przytrzymano na 

ulicy jakiegoś nieszczęśliwego, który dostał mann wiel­
kości i Krzyczał, że jest polanem drzewa. Biedaka od 
dano do zakłaau obłąkanych. x.

Za rubrykę tę Redakcya me odpowiada. 

A J w o k a t  k r a jo w y

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł swą kancelaryę do Lw'owa — K o p e r n ik  a  W t.

Telefonu Nr. 968. 211

Wiadomości bieżące.
0 p « s t r z «  m e te o r o lo g ic z n e  [z onserwato.

ryum astronom. Poiitechnik-i) w a. 16 stycznia br.:
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Uwaga: Pochmurno, kilkakrotnie śnieg.
Prognoza na dziś : Zmienne zachmurzenie, nie

znaczne opady.

—  S e k re ta ry a t Z w iązku kat sp ołecznego dla dye- 
cezyi lwowskiej otwarty został we Lwowie d. 15 paź­
dziernika 1 9 0 6  r.

—  Z uniw ersytetu, lmatrykulacya tych uczniów, któ­
rzy nie stawili się do imatrykulacyi uroczystei w grudniu 
r. z. odbędzie się w czwartek 24  bm. o g 9 przeapo- 
iudniem w auli Uniwersytetu. W dniu tym wykłady 
w gmachu głównym uniwersyteckim rozpoczną się do­
piero o  g. 11 przedpot.

—  B al prasy. W czorajsze posiedzenie komitetu pań, 
zaproszonych przez protektorkę balu prasy, panią namie- 
stnikową Andrzejówą hr. Potocką, oabyło się przy nie­
zwykle licznym udziale. Panie rozebrały między siebie 
bilety, postanawiając bal p-asy równie gorąco popierać, 
jak lat poprzednich, a pomoc ta żap«wma mu z góry 
zupełne powodzenie.

—  B al akad em icki w Filharm onii Zapowiedziany 
na 27  stycznia przez Cz>telnię Akademicką i komitei

Wzajemnej Pom ocy Techników bal w salonach Filhar' 
monii stanowić będzie niewątpliwie jedną z najlepiej 
udanych zabaw tegorocznego karnawału. Protektorat 
JE . Dani namiestników ej i JE . pana marszałka Sejmu, 
liczny uaział w komitecie balowym pań-gospodyń, oraz 
gorliwe zabiegi gospodarzy dają zupełną gwarancyę po­
wodzenia zabawy. Zresztą sam cel wymownie przema­
wia na korzyść balu. D ochóa z mego ma zasilić kasę 
dwóch tutejszych tow. akaoem ickich: Czytelni Akade­
mickiej i Wzajemnej Pom ocy Techników. Czytelnia 
Akad. jako Macierz naszych tow. akademickich, zyskała 
już za swoje 4 0  lat owocnej pracy uznanie wśród spo­
łeczeństwa naszego, tow. Wzajemnej Pomocy Techn.ków 
jako organizarya powstała ostatnimi rzasy, a skupiają­
ca w sobie tę część młodzieży, która ustąpiła z osławio­
nej Bratniej Pom ocy Techników, zdołało już zaskarbić 
sobie wśród społeczeństwa sympatyę Benjaminka.

—  B al m askow y odbędzie się staraniem Czytelni ko­
lejowej we własnej sali (D w orztc Czermowiecki) w so­
botę d. 19 bm. Początek o g. 8  wieczór.

—  Z  kasyna urzędniczego. W sobotę 19 bm, o g. 
8 w. odbędzie się „W ieczorek podlotków11 przy orkie­
strze wojskowej Lasta otwarta do piątku.

—  R obotnicy  m iejscy  Komisya robót publicznych 
miejskich zajmowała się wczoraj sprawą uregulowania 
wynagrodzenia i zabezpieczenia na starość robotników 
dziennych, zatrudnionych przy pracach publicznych gmin 
nyćh. Kwestya ta wymaga bardzo obfitego materyału 
statystycznego i obliczeń rachunkowych, tuazież znajo­
mości stosunków w tym kierunku, w obcych miastach 
istniejących. Ponieważ dat tych nie zdołano dotąd ze­
brać, przeto komisya poleciła urzędowi budow-niczemu 
zbadanie urządzeń co do robotników w innych miastach 
większych w świecie, tudzież zebranie odpowiedniego 
materyału cyfrowego.

Na razie załatwiono stanowczo tylko sprawy 
ubezpieczenia w Kasie chorych. Robotnicy dzienni, przy 
zwykłych robotach przez gminę zatrudniani, nie są ubez­
pieczeni w Kasie chorych na mocy orzeczenia Trybu 
nału administracyjnego, wywalczonego przez gminę 
w drodze instancyj po długim procesie administracyj­
nym. Z tego powodu robotnik tani mimo długoletniej 
stałej pracy dla gminy, jeżeli na pewien czas popadnie 
w chorobę, pozostaje bez dochodu, zarobku i opieki, 
wystawnony na głód i nędzę.

O tóż komisya uznała, że w'skazanetn jest ze wzglę­
dów ludzkości ubezpieczyć robotników na taką ewen­
tualność —  i uchwaliła wszystkich robotników dzien­
nych ubezpieczyć na wypadek choroby w Kasie cho­
rych w sposób zwykły, dla tej sprawy przepisany.

Jest to ofiara dobrowolna ze strony gminy; ibo —  
wobec wysoKiej liczby robotników, zatrudnianych przez 
gminę —  sprawa ta kosztować będzie miasto poważną 
kwotę. Ominą poniesie jednak chęime ten ciężar 
w interesie społecznym i tę ofiarę za zasługę poczytać 
jej należy. — -

—  T o p ien ie  śniegu jako środek oczyszczający mia­
sto. Narzekanie na oDiitośc śniegu i na utrudnienie 
przezeń komunikacyi w mieście, jest powszechnem. Nie­
stety wobec niezwykłej obfitości tegorocznego opadu, 
środki gminy nie starczą na to, aby w' ciągu kilku dni 
oczyścić miasto z tej „naleciałości", bo ani wozów, ani 
koni, ani ludzi niema tyle do dyspozycyi, ileby wywó/. 
tego śniegu potrzebował. O jcowie naszego miasta pa­
miętają jednak o tej sprawie i wczoraj w sekcyi techni­
cznej omawiano ją  bardzo szeroko.

Pizy tej sposobności poruszono myśl t o p i e n i a
śniegu w mieście, zamiast wywożenia go poza miasto.
Projekt taki podał p. prof. Pawlewski.

Nie jest to myśl nowa, bo rzecz ta w Ameryce 
jest dawno w' użyciu. Sposób jest prosty. Na ulicy usta­
wia się kocioł szczelnie zamknięty, a do kola nitgo 
zgartuje się śnieg tak, aby tworzył gorę całą, kocioł 
otaczającą. Od kotła prowadzi rura przez którą z dru­
giego kotła, gdzie się ogrzewa woda, doprowadza się 
gorącą^ parę wodną.

Śnieg zbity w kupę dokoła kotła, ciągle zasilane­
go gorącą parą, topi się i spływa do kanału.

Całe to urządzenie można przewozić z miejsca na 
miejsce, z ulicy na ulicę i w ten sposób dokonuje się 
kolejno oczyszczenia całegc miasta. Procedura iest p-ost- 
sza i szybsza, niż długie i żmudne wywożenie śniegu ; 
zanirn się z jednej ulicy śmeg wywiezie, można go sto­
pić na dziesięciu ulicach

Pomysł ten komisya —  jak zwykle każdą no­
wość — przyjęła z pewnem niedowierzaniem, na .razie 
tedy pozostaje po dawnemu. Ale niechaj przyjdzie po 
kolei kilka zim z taką masą śniegu, jak w tym roku,
; wtedy sprawa topienia śniegu, którego nie będzie mo­
żna inaczej się pozbyć, wyłoni się sama z siebie.

—  „ B y t-1. Pod tym tytułem wychodzi dwutygodnik 
ekonomiczno-społeczny, organ „Kraj. Ogniska nauczyciel­
skiego".

T reść num. 2 zaw iera: Od redakcyi —  Gaezw a —  
Dom handlowy nauczycielski —  Sprawy techniczne i 
przemysłowe —  Sen przyszłości —  W yciąg ze statutu 
„O gniska" —  Nauczycielstwo a byt —  Hodowla kró­
lików —  Polecenia gocme firmy —  Co znaczy rekla­
ma —  Kronika —  Nadesłane —  Ogłoszenia W od­
cinku: Gospoaarstwo mego kolegi.

Dwytygodnik przedstawia się poważnie, o bogatej 
treści i zaznaczyć należy, że pismo to, będąc organem 
nauczycielskim, jest jedynem pismem ekonomicznem.

—  Porządki w e Lw ow ie. Coś około dwusetny abo­
nent zgłosił się do nas dzisiaj ze skargą na nieporząd­
ki, jakie tej zimy panują we Lwowie. O to przechodząc 
wczoraj wieczurem ul. Karola Ludwika, poślizgnął się 
koło domu pod 1. 35 i upadł, tłukąc się dotkliwie, 
przyczem zniszczył nowiutkie futro. W iaściciel tego do­
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mu, niejaki p. Feller, korzystając z tego, że w domu 
mieści się hotel, nie trzyma wcale dozorcy domu, to też 
na niezaimatanym nigdy ciiodniku utworzyła się ślizga­
wica, która jest powodem ustawicznych wypadków Jak  
pocieszał naszego abonenta personal hotelowy, był on 
z rzędu dziesiątym przechodniem, który się potłukł na 
tej niekoncesyonowanej i copraw da bezpłatnej i i i  
zgawce.

Coprawda p. Feller nie jest jedynvm właścicielem 
domu, który się podobnie urządza. Na stacyę ratunko­
wą zgłasza się codziennie po kiltta i kilkanaście osób 
z rozmaitych stron miasta, które poślizgnąwszy się na 
chodnikach, odniosły ciężkie potłuczenia, wywichnięcia, 
złamania nogi lub t. p

Ustawicznie również dochodzą nas skargi na wła­
ścicieli domów, że zamiast zrzucić śn .tg  z dachów, za­
stawiają chodniki drągami, un.emcżliwiaiąc p rzejśce.

Notujemy to wszystko tylko dla ścisłości dzienni­
karskiej, bez zamiaru apelowania do władz magistrackich, 
bo jak się okazuje, wszystkie takie apele nie odnoszą 
wielkiego skutku.

—  Zam ach sam obójczy. Na Wałach gubetnatorskich 
w pobliżu budynku miejskiej straży pożarnej, usiłował 
onegaaj odebrać sobie życie, zażywszy amoniaku, Zy­
gmunt Kuciel, czeladnik lakierniczy. Wezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej po przepłukaniu żołądka odw.ozto cho­
rego do szpitala.

C  Niezwykły wywiad. Staiszy  lokaj królewskiego 
zamku w Budapeszcie, Antoni S.noien, o którym swego 
czasu była mowa w parlamencie węgierskim, został 
wczoraj interwiewowany przez jednego z dz*'ennikarzy. 
Między innemi dziennikarz zapytał Sm olena, jak monar­
cha myśli o Franciszku Koszucie. Smolen na to odpo­
wiedział: Cesarz lubi go, ale zarazem i nie lubi. Cesarz 
uważa go za wielkiego człowieka, którego naieży re­
spektować Rówmeż dla hr Apponyiego monarcha nie 
jest zbyt dobrze usposobiony. Najbardziej lubi cesarz 
br. Fejervaiego, zwłaszcza z powodu anegdot, które mo­
narsze opowiada.

Przyjechali do Lwowa -
Dnia ló  stycznia d. r.

H o t  1 I m p e r i a l  Hiabia Karol Scipio z Łopuszek 
Wielkich- br. Adam Hoioch z Winniczek, Adam Bogusz z De- 
rewlan, Maryan Wojciechowski i Pnikut, Adam Leszczyń­
ski z Niska, Konstanty Kownacki z bwitarzowa, Jan Ma­
dejski z Parchacza, Moysa Rosochacki z Rosochacza, A. 
Dogilewsk, z Drohobycza, M. Kimmelmann z Liczkowiec, 
M. Kornstein z Budapesztu, Tadeusz Cybulski z Humnisk, 
Antonina Stankiewiczowa z K ólestw a Polskiego, M. Teich- 
mann z Wrocławia, Otton Zacnau z Wrocławia, L. Reingl 
z Wiednia, dr. M. kosenwiesen z Drohobycza, S. Kornfeld 
z Wiednia.

Wiadomości giełdowe. -v
Z targów  handlowych.

W<edeó, 16 stycznia. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 10 0  HI. płacono kor. 39*80 
do 4 0 2 0 .

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 7 ’—  do 67*50. 
Raiinada secunda z dostawą natychm.astową z Wiednia w

całych wagonach K. — *—  , Kostkowy prima w skrzy­
niach netto  z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— ■ —  do^*-'— , teczkam i 
do — •— .

T end encya: spokojna.
N a f t a  gahcyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36*75 do K. 37*95 . W beczkach 
K. —  * -  do — *■— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38*35  do 
K. 4 1 -2 0 .

T end en cya: spokojna.

W ied eń : dn. 16 stycznia Kursy giełdy w .edeńskie: 
Losy a) procentowe: Atjstr. zakładu kredyt, oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 2 7 6 *— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 283*25 , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zh m. k. 4 proc. 2 5 6 *— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 10 0  zł. 4 proc. 2 5 3 *— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  ir. 4- proc. 101*— . b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 *7 5 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 1 0 0  zł. 4 4 8  — , Clary zł. — , 
m. k. 139  5 0 , Pozyczka m. insbruku 25  zł. 79*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56*— , Oien 4 0  zł, 1 6 5 — , Palffy 40  zł. m. 45 
176*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 46*90 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 W. 2 7 *7 5 , Lusy fund. arc. 
Rudolia 10 zł. 56*— , Salm a 1 92*—  zł. m. kon. 76*— , 
Pożyczka salcburska 1 08*50 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 167 7 5 , Losy komunalne m. Wiedoia 
z r . ’ 1374 49 7  50 .

P aryż, d. 16 stycznia. Trzyprocentow a renta 95*22 , 
mąka 2 9  3 5 .

B erlin , d. 16 stycznia. Banknoty austryackie 8 5 *— , 
Spirytus — ’— .

FranK turt, dnia 16 stycznia. Austr. kred. 2 )7 * 3 0 . 
Laura — *— , Disconto 187*— . Koleje państwowe 
-  — , Alpiny — *— . Usposobienie:

K rakow ski targ  na bydło.
K r a k ó w , d. 15 stycznia. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej taigowicy na bydło w Krakowie). la wczorajszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 35 sz.uk, b) ja- 
łownika 22 szt., c) cieląt 223 szt., d) owiec i kóz^— szt. 
e) nierogacizny 273 szt. — razem 563 sztuk.

Płacono:
Woły z paszy za szukę oć 210 do 300 kor., woły 

opasowe za — klg. wagi żywej od — ..o - kor. krowy
od 160 do 210 koron — buhaje od 103 ao 26ó koron, 
cielęta po — do — kor. za jeden cetnar metr. żywej 
wagi.

Cielęta na sztuki po 26 do 68 kor., nierogaciznę tu­
czną po 66 do 70 kor. za 1 :etnar metr żywej wagi, nie-
rogaciznę tuczną po 110 do 118 kor., owce po ------  kor.
za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dlamieiscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 546 sztuk, na eksport bydła rogatego 
17 sztuk, nli rogacizny — sztul: pozosl iło  do drugiego 
targu bydła i ni< rogaJzny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskie, centralnej targowicy na bydło w Kra­

kowie.

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń , d 17 stycznia. Zamknięcie w czorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austi Zakładu kredy­
towego 690*50 Akcye węgier. Zakładu kredyt 838 '-- Akcye 
Angin ban..u 318*—. Akcye Lnionoanku 588*50, Ascye Lan- 
derbanku 408*50, Akcye BanKvereinu 568*— . \kcye Boaen 
credit 1094 —, Akcye gal. Banku hipot. 585*— Akcye

kolei państwowych 693 25, Akcye kolei południowej 176 75 
Akcye Tramway A. — * - .  B. — - .  Akcye koiei Slbernai 
457*— , Akcye KOiei półn. 56i0— 5640 Akcye kolei cze.-n. 
579oO — Akcye Alpiny 627 75, Akcys Kiwa Murami 572 75
Akcye Prag. Tow. żel. 2693 Akcye Fabryki broń
565*—, Akcye tur. tytoń 133*—. Akcye galic. karpa:. 
Io w  naft. 650* Oblig. węg. ind. 96*10, Renta ma­
jowa 9915, Austr. Renta koronowa 99*25 lVtg. Renta ko- 
ronowm 9605, 56 1. t.isty Tow. kred. ziem. 98*15, 4 pro . 
listy Banku hip. 97'50 płacono 4V* proc. list- Banku hipot. 
100*SO, 5 proc! listy Banku hipoicczn. 110*50, 4 p, oc. listy 
Banku kraj. 98 65 41/sc>  listy Banku krai. 102*15, 5 pro":
komunalne ohngacye Banku kraj. —*— . Obligacye propi- 
nacyine 99 90. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 98*20,4 prc. 
pożyczka miasta L «’owa 96* zó, Losy tureckie 168*— . Marki 
117*66, Ruble za325 , Kredyty —*—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—, Ur.ionbank —*—, Koieie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 85*65.

Usposobienie: Wskutek braku podniety bez interesu 
i lekico osłabione.

W iedeń. (Teł. zw.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej panowała silna tendencya, jednakże chęci do 
obrotów nie bvło ze względu na niewyjaśnione poła­
żenie na międzynarodowym rynku pieniężnym Na gieł­
dzie południowej zasadnicza silna tendencya trwała 
w dalszym ciągu. Z Berlina nadeszły informacye, 
że dyskont prywatny ooniżył się, a z Londynu zawiado 
miono, że prawdopodobnem jest obniżenie stopy dy 
skontowej banku angielskiego. Dobrze stwierdzonemi 
były akcye bankowe, a akcye UnionDanku, Bankvereinu 
i Boden-Credit Ansialtu poszły w górę.

B s r l i n ,  d. 17 stycznia. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełay: Kredyty 217 —, Staatsbahr.y 148*— Disconro Co-
mandit 187— Berlin. Tow. handl. 17475 Laura 245*50, Bo- 
humerv 250 — Kolej połuan. wschcdmo-pruska •*—. Ru­
bel za got. 21515, Kolej warsz.-wied. 132*90, Kolej mo­
rza śrć ci smnegL —*— , Kolej Meridionalna 152*25, Los? 
tureckie 148*— Rent wfoska —*— , „Harpenet* kopalnia 
węgla 218*50, Kolej Marienbuig-Mławka —*- . Konsolida- 
cye 449 — Lombaidy 34 90, K ulej  Henry 150*75, Niemiecki 
bank narodowy 13590 Kanada P jjferred  192*70, Akcye że­
glugi hamburskie; 157*— Kurs warszawski — *—, H jta 

Donnersmark* 288*— . 3'l.2 prc. renta rosyjska z r 1894 
69*60, 3*8 prc. renta rosyjska 72*90 4 prc. enta rosyjska
z '.*1902 80*o0, 4 1/a prc. renta rosyjska i , 1905 9175 
Rne. iische Stahlwerke 206*40, Gelsenkirchen 220*50.

P a r y i ,  d. 17 stycznia. Wczorajsza giełaa wmczorna 
4 proc. renta francuska — *—, 4 proc renta włoska —*— 
4 proc. hiszpańskie E xterieurs— *---, Losy tureckie 154*— 
Nowe tureckie Console — *— Ottomany — *— Dtber 
679*— Chartered —*—, Rio-Tmto — — Renta turecka C. 
—*— ., Renta tu ecka B. —*—, Lancastei —*—, Renta buł­
garska —*—, Renta grecka —*—

Tendencya.
F r a m p o l * * ,  d. 17 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Au"*ryacka renta p a p ie r o w a  , Austr renta
srebrna 100 25, Austr. renta złota 99 70 Austr. akcye kre­
dytowe 217*30, Staatsbahnv 148*20. Lombardy 3510, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99*05

Tendencya: zaledwie stwierdzona.
B e r l i n ,  d. 17 stycznia, u proc. węgierska renta złota 

—*—, węgierska renta koronowa —*— , Austr. akćy.e kre­
dytowe 217.—, Staatsbahny 148— , Lombardy 34*90, Di­
sconto Comandit 187'— Ruble 215*15.

Tendencya: osłabiona. _______  1

T arg zbożowy i tow arow y.
B u & a p e H t  16 stycznia. Pszenica na kwiecień 1907 r 

od 7*38 do 7*39, Pszenica na maj oo —*— do —*—
Pszenica na październik od 7*68 do 7 69. Żyto na kwie­
cień 1907 r. ód 6*72 do 6 73, 2vto na paźdz od 0*— 
do 0*—, Owies na kwiecień 1907 r. od 7*32 do 7*33,
Owies na paźdź. od 0*— do 0*—, Kukurudza na sier­
pień —*— do — *—, kukurudza na lipiec od 9 2z do 5 23, 
kukurudza na maj 1907 od —*— do —*— . RzepaK na
maj —*— do -* —, Rzepak na sierpień od 12*80 do 12 90.

Pogoda: piękna.

n 2  
- }  co  09
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. 4 

.5V* 

. 4 

. 4
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 stycznia 1907 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O s i ln y  tUiss; p a ń s tw a . °/o
4°/o konwert. ) maj— listopad . . 4

I wolna od pod. ) styczeń— lipiec . .4 1/a 
| w banknotach, luty -sierpień . . 4Vs
' w srebrze, kwiecień— październik . 41/*
7. roku 1860 „ 506 zł. w. a. . . . -.

„ 1860 B 100 zł. w. a. . . . 4
" „ 186i „ 100 zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 . 50 zł. ... a. . . .  —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt 5 
D łu g  p a ń s tw a  k r a j ó w  k o r o n n y  en 

w radzie państwu reprezentow anych.
Austr. renta zi( ta wolna )d poaatku . . 4

,  „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ inwest. wolna o_ pod. . . .3 1h

O b lls a c y e  k o le jo w e .
Koiej Arcyks. Albrechta w srebrze . .

• ces. Elżoiety w ziome w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a.................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O u lis a cye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej arcvks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
czes tu , 1885 200, 1000, 5u00 zł. . 4

n „ „ 1»95 4u0 2000 lOOuO k. . 4
„ Buków,fiska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr.............................. 4
,  Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

U tn ę  p a ń s tw , k r a j .  k o r .  w ęg rler.
V'ęgierska renta z ł o t a ........................................... 4
Węg. renta w kor. woma od podatku . . 4
We . renta w kor. wolna od pu latku . . 3Va
Węg, pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ „ 50 zł. . . .  . —
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4 
Kró-ic. i Slaw. obligacye cropin. w. a. . .4Va
Węgierskie obligacye hip........................................4
Krudcyi i Sławonii oblig. hip................................4

I n n e  p u b licz n e  p o ż y c z k i .
Pożyczka krai. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Obl.g. Drop. Bukowiny . . . .  . . 5

99115 
y915 

10015 
1004 i 
153 25 
215 — 
2Gu50 
26650 
29075

117|35
99,25
99|25

9920
117,40
12415
99,40
9940

105:o0
uQ15
9920
9915
0955
99j—

I
9595 
95*5Q 
8 #10 

20450 
204150 
154 75 
101

96
96

9765
mii w

zatai
~903o 

99*35 
10035 
10035 
15925 
217,— 
26850 
X  30 
29275

117(55 
99 45 
99 4,

10020 
11840 
125 15 
10010 
l(u 05

10650 
100115 
lOu 20 
10015 
10u55 
KKJ;—

96jj5 
05(70 
-4,60 

206j50 
20660 
15o,25 
102!
9",
97

44Cal. poz kraj. z r. 1303 .......................
Gal. obi. prop. z r. 1839.......................
Pozyczka miasta Lwowa z r. 19t ‘s .

„ „ „ -  z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
L is t y  z a s t a ń  n e . (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemsk los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

. . .  4
Gal” akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39\s 1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ ,  „ los. w 5u 1. w. koron.
„ „ .  los. w 60 lat . . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . .
,, g „ „ los. w 41 lat . .
g „ g g dawn. e~ is. . . .

ł inku kraj. dla Gal. i Lod. w 51ł/s 1.
» „ „ zwr. w 57 Va 1.

.  .  oblig. komun. 2 emis. . . .
3 e. 1 v  42 1.4V2

,  » ,  ,  e. 1. w 45 1 l
,  kol. 1. w. 571/2 1 4

Austr. węg Banku los w 50 1. w. au str.. 4
g g .  los w 50 1. W. koron. 4

Ob'Ir a cye z prawi m pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Feru. em. z r. 1»86 . . 4

,  Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. lÔ /o . 4
18»4 . . . .  4

Węg.-Gal.” kolej em. 1870 ...........................  3ty2

. 41/2

. 4

. 5 

. 6

. 5
. 41/2 

41/2 
. 4
. 4
. 4
. 4

41/2
4
5

1878
lo87

9860
10260

Losy p rv *-e n to w e  (za sztuieę),
Austr. zakł. kred. obi. pr.em. 1880 po 100 zł.

,  ,  ,  .  ,  1889 uo 100 zł.
Uregul. Dun. * r. 1870 po 106 zł. w, a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po luO zi. w, a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

L e s y  .t - .p i  c i to w e  (za sztukę). 
Budapesztefrki'’ Basilica po 5 zł. v . a. . . 
Zakł. kied. ila handlu i orzem. 00 100 zł. w a 
Clary po 40 zł. m. k. . . - . .
Pożyczka m Insbruku po 20 zł w. a, . . 
Pożyczka miasta Kra u. wa po 20 zł. w. a, .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł, . . . 
Ofe.. (Buda gm, m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palfty po 40 zł. m. k ...........................................
Czerw. K r z y ż a  austr. tow d o  10 zł. . .

9765 
98|70 
Ga!25 
95:76 

12lj50 
118 Su

9875 
101,601 
99125 

110 
100,30 
10030 
97150 
98
98
08

101
47
9710 

100751 
97,1 u 
97;2>) 
90 40 

100—

99
9 ;
98i»u 
9 2 9 0  

11 z 
1)0

21 75 
2 8 4  —  
256— 
253 —

9855
U9,70
y870
*675

12250
11980

99l50
102 j 0
lu025 
11.
101
101
9850 
48-0 
99 
49 

10265 
,885 

4110
101
98

22 
t48 
140 

7 9 -  
%
56 

165 
176 

40,70

9820 
10840 
101 —

100,55 
92)85 
°980 

-o5 
113 
10'

285 75 
294 
204 — 
2 6 1 -

24
458
146
85
95
62

:71
184
48

75

Odpowieczu :n\ redaktor 
Zdrukarni „ iło w a eolskiego,,

Jó z e f  Z iem b iń sk i.
we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

70

po
po

5 zł. 
lu zł.

Kolej

Czerw, krzyża węg. tow 
Fundacyi arcyks. Ruuolfa 
Saima po 40 zł. rr. k. .
Pożyczka miasta Salz mrga po 20 zi. . . .
Tureckie obi. koi. po 400 fr.................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3Ł/o) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- } 5°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1389 . 
miowe | 4°/o pożyczki pr węg. Banku hip. 
A l ic y e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 2C0 zł . .
„ „ aKcye zakłaa 200 zł....................

półn. ces. Ferdynanda 10u0 zł. m. k_
Lv ów bełzec (aKC. pierw.) 20G zł. . .

g Lwów-Czern.-Jassy 2u0 zł..........................
Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .

„ wschodn. gal. lokal. 200 zł........................
g państwowych 200 zł. — 500 fr. . . .
* węg. galicyj. lokal. 200 zł...........................

A W cye b a n i t ą *  (za sztukę).
Btnku Anglo-auatr. 249 Kor..................................
Wiedeńskiego Banku związk. 406 Kor 
Peszt. Banku handl. 1006 K  . .
Zakłac Kred, dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg, b inki kredyt. 400 K o r ...........................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Kai.ku dla handlu I przem 400 Kor. 
Banku dla Krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Ąustro-węg. 14CK .................................
Czesk. banku Związk. 200 . K o r . ......................
ZivnostensKa ban.ta 200 Kor. . . . .  

A ltc y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych).
Galie. karp. ..aft. tow. 500 k o r...........................
Soliodnicy 500 Kor.....................................................

W cfc u le . (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/o 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................. 2Va
Pary? za 100 fr. . .  .................................... 3
Petersburg i Warszawa za 160 rubli śLs 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski.................................
20-fra n k ó w k a ................................. . . .
2u-markówk ............................................................
Suweryn angielski z ł ...........................................
Niemieckie banknoty za 100 m arek. .
W łoskie banknoty zu ;ir 1 0 0 ...........................

Ruble banknoit za 160 rubli . .

2775 
57

-.3 
168 40 
47750 
4550

35

480 
400 

5610 
420 
580 
372 
392 
oy3 75| 
4')3

318 —
5oól20 

33756 
69u 75 
83775 
575 
13! 

469 
1778—, 
244(75 
344 50

75

642 
599

117
240 

95 
24095, 

9,r 3/

1135 
19,09 
2250 
240? 

117 60* 
9560 

25350

2975 
59 -

81 — 
16940 
307)50 

49o0 
921-  
40 -

4 8 5 - '
4 3 0 -

5 6 3 0 -
4 3 0 -
58050
3 7 6 !-
401
064 5 
403__

I
319,— 
567(20 

3385 -  
o9275 
83975 
5 9 5 -  
150 -  
47075 

1788 - 
245 25 
245 50

6471—
6 0 2 -

I
11790 
241 zu

9570
2 4 1 2u

95 5u

11 40 
1912 
2353 
24 10 

117180 
9 8 5  

25325
WaKtadem SpóiKi wydawniczej w e Lw ow ie, Stow. zar. ogr. p o rą ią

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


